
N" 2,86. R O K  1834,

P ism o to w ychodzi cod zien n ie oprócz św iąt 

u roczystych  w drukarni S t .  G ieszk ow slu ego.

I m i o n a  r z y m s k i e .  

Dziś I r e n e u s z a  U.

PO N IE D Z IA Ł E K  15 GRUDNIA.

Zaliczenie na trzy miesiące wraz z R ozm aito­
ściami Zip. 12. miesięczne zip,

IMIO NA S Ł A W lA N S K IE .  

Dziś W oli m ir .

O b  s u  n  \ r . i  c y e  M e t e o r o l o  g i c z s e .

Dzień

godz:

Maro m etr  
d o O O R  red 
w  mi  arze 
Paryzk iey

S topnie
c iepła

podług
Reaumura

Psj ch r  ii- 
me t r W i a t r S tan  Atmosfery

Z ja w isk a  na po wie* 
t r z n e  i różne  u w a g i .

f 7 
14 12 

%
0

1 1 ,0 3 2  
1 1 , 2 7 2  
1 1 ,2 9 5  
1 1 ,6 7 2

—- 2 , 6  
—  0 , 2  

0 , 0 
—- 0 , 5

U  51
1, 62 
1,  70 
J,  72

Pu .  Zac5odui s laby
* ł  9*

Z achodni  s łaby

P ochm urno
9»  99 

99  9 9  

99 99  1

A r o  9605.
W Y D Z IA Ł  SPRAW' W E W N Ę T R Z N Y C H  i  P O L I C Y I .

h  ol/tego N iepodległego i  Scisie N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Gdy nabywca własności dwóch kamienic 
akademickich Bursą  Jurisperi torum zwanych, 
a przy ulicy Grodzkiey L .  104 i 105 w Gmi­
nie I. mieyskiey oznaczonych, pomimo uply- 
nionego terminu warunkom licytacji pomie- 
nionego nabycia zadosyć nieuczyniwszy, ścią­
gnął. na siebie rygor powtórney sprzedarzy 
powyższey realności na koszt strony zawód 
czyniącey,  Wydział  przeto uzupełniając 0 -  
chwałę Senatu Rządzącego do L .  6178 r. b. 
zapadłą,  podaje niniejszym do publiczney wia­
domości ,  iż w dniu 29 Grudnia r. b. o go­
dzinie lOey ranney odbywać się będzie w 
Biórach Wydziału S. W.  i Policyi powtórna 
łicytacya ^sprzedarzy na własność pomienio- 
nych wyżey kamienic,  a to’ od ceny poprze­
dniego nabycia w summie zip. 12,255 wyno- 
szącey ,  każdy pizeto życzący sobie nabycia 
poiuienioney realności- w dniu i mieyscu wy­
źey oznaczonym zaopatrzony w vadium w 
kwocie  złp. ItdOO znaydować się zechce, gdzie 
oprócz pierwszych warunków restauracj i  ł ą ­
cznie obydwóch kamienic jako  gmach jeden 
składać winnych ,  bez możności wybicia o-

liien na dole : górze w boczney ścianie k a ­
mienicy w podwórzec gmachu S. Piotra wy- 
ęhodzącey, następnie w innych warunkach li­
cytacji w Biórach Wydziału S. W.  i Policyi 
W godzinach urzędowych bliższą będzie mógł  
powziąśś wiadomość —  O czem Wydział  P.  
Pawła Popiela jako pełnomocnika nabywcy 
realności oowyższey,  równie ninieyszym in­
formuje.

Kraków 6 Grudnia 1834 r.
Senator  prezydującj 

X, W a l c z y ń s k i .  
Konwicki S. W.
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Już  teraz co chwila spodziewać się t rze­
ba stanowczych; wypadków w Hiszpanii.  — 
Obydwny przeciwnicy Mina i Zu ma lacar re -  
guy zdają się mieć zamiar stoczyć walkę 
s tanowczą .—  Jeżeli  Mina wygra,  naturalnie 
Don Carlos będzie musiał  ukrywać się zno­
wu po górach i szukać wreszcie przytułku 
na obcey ziemi; ale jeżel i  Mina jednę  walną 
bitwę przegra , -  to ani wątpić,  że D. Carlos 
w dwóch tygodniach uyrzy się na tronie hisz-

Część Urzędowa.



pańskieni;— do tego stopnia wielkietn jest  
przesilenie obecne w tym kraju; obie strony 
stawiły wszystko na kartę.  — Mówią  że Mi­
ną ś rodkuje siły swe pod Pampeluną  i ma 
zamiar całą massą uderzyć na Zumalęcarre-  
guy,  który teraz po kilkanaście batalijonów 
piechoty ma ciągle przy sobie, tudzież wszy- 
stkę jazdę  i 0 dział artylleryi; prócz oddziel­
nych kor pus ów ,  przeszło z 20 batali jonów 
składać się mających .— Lord  Brougham 
znayduje się w Paryżu,  —  miał posłuchanie 
u króla i bywa codzień na posiedzeniach 
izby deputowanych.  —  Powstańcy w Katalo­
nii zaczynają znowu podnosić głowę, i zabu­
rzenia pokazują  się na wielu punktach tey 
prowincyi. — Rząd hiszpański wszystkie czy­
ni teraz wysilenia na przytłumienie woyny 
dofnowey, co zaraz  naprawiło kredyt papie­
rom hiszpańskim w Madrycie.— X ią ż e  T a l ­
leyrand spodziewany na dzień 5 b. m. w Pa­
ryżu;  przyjaciele jego twierdzą,  że ju ż  nie- 
powróci do L o nd ynu , czemu jednak niewie- 
r z ą  politycy.— Dnia 3. rozeszła się w Pary­
żu pogłoska o morderczey bitwie zaszley po­
między Miną  i Zum alą ca r reguy , w którey 
pierwszy mocno raniony,  tylko szybkością i 
dzielnem natarciem jazdy swojey,  wyratowa­
ny został od wpadnienia w moc nieprzyjacie­
la; wiadomość ta j ednak  wymaga potwierdze­
n ia .— Słychać że naystarszy syn D. Carlo- 
sa przebrany dostał się do Hiszpanii  na stat­
ku  angiel sk im.— Mina fortyfikuje Pampelu- 
nę i opatruje w żywność na czas długi. —• 
Zumalacarreguy ma mieć przedowszystkiem 
zamiar opanować Elizondę.

W IA D O M O Ś C I  Z WCZORAYSZEY P O C Z T Y .

P a r y ż  2 Grudnia. Wczoray z rana juz  
przeszło 300 deputowanych znaydowało się 
w stolicy.

Donoszą z Ba jo nny , że jenera ł  Mina d. 
21 z. tu. z rana kazał  rozstrzelać kupca i 
bogatego dziedzica Es te l l i , D. Pablo Modei, 
za dostarczanie rynsztunków woysku D. Car - 
losa .— Zumalacarreguy otrzymał dnia 19 z.

m. 2000 karab inów,  8 pak z amunicyą i 1500 
par t rzewików,  które mu dowódzca prow in­
cyi Biskai D. Franci  Benito Eraso,  nadesłał 
z tey prowincyi.j— P’a rozkaz Min y ,  roz­
strzelany został kat P ampe lun y , za utrzy­
manie korrespondencyi z karlistami.

Dziennik Indicateur  donosi z St.  Jean 
de Luz  pod dniem 24 listopada: » Woyska 
kró lowey,  które stały w kierunku Estelli  na 
przeciw woyska Zumal icarreguy, cofnęły się 
ku Pampelonie ,  gdzie j a k  widać,  podług 
rozkazów Miny inają się wszystkie skoncen­
t rować ,  ponieważ ten wódz ma zamiar całą 
massą uderzyć teraz na Zuinalęcarreguy.

Wczoray król prezydował na dw u godzin- 
ney radzie ministrów; w sobotę wieczór, przyj­
mował lorda Brougham, i prawie całą godzi­
nę z nim rozmawiał.

Lo rd  Brougham znaydował się na wczo- 
rayszey sessyi izby deputowanych. W  try­
bunie dla ciała dyplomatycznego nikt się nie- 
znaydował.

Znany bankier  Jauge  zajął  znowu pier­
wszy raz wczoray swe mieysce na giełdzie.

Donoszą  pod dniem 26 z. m. z Bajonny, 
że Zumalacarreguy z 11 batalionami i całą 
swoją jazdą  znayduje się w Y i a n a ;  D. Car -  
los przy nim zostaje. '— Słychać,  że Mina 
idzie w 10,t)00 woysk swoich w tym kierun­
ku.  Przednie straże miały właśnie odbyć z 
sobą ki lka u t a r c z e k ;— obie strony w rą  żą-  
dzą^boju ,  i t rzeba teraz stanowczych spodzie­
wać się wypadków.

Zdaje się że karlistom n : izbywa na z ło­
cie które wszystkie przeszkody,  stawiane im 
pokonywa.

Wszys tk ie  listy z Katalonii  zgadzają się 
na to ,  że prowincya ta ,  w którey jedynie o- 
becność jenera ła  Llauder  utrzymywała dotąd 
spokoyność,  j es t  właśnie teraz łupem nay- 
większego zawichrzenia; trzey znani naczelnicy 
rokoszów Carugol,  Ros de Eroles,  i el Mu- 
c h a w , wyśli tam znowu na scenę, — E n e r ­
giczność Llaudera  t rzymała ich dotąd na wo-
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dzv ,  jeżeli więc odjedzie na objęcie urzędu 
ministra woyny w Madrycie,  wszystko zgu­
b i o n e , — już  bowiem po wsiach Katalonii 
wyższey bijaj w dzwony na gwał t  powstania.

D/iiu 3 G rudnia■ Wczoiay  wieczór pra­
cował król z ministrami wroyny,  i spraw za­
granicznych,  i sprawiedliwości.

W czoiay  z ministerstwa spraw wew nętrz­
nych wysłano 40kuryerów dotych deputowanych 
których uważnją'za przychylnych ministerstwu, 
aby jak  nayprędzey przybyli na swe mieysca.

Dziennik M em oria ł des Pyrenees  donosi: 
»W mieście Oleron rozeszła się pogłoska, o 
nadzwyczaynie morderczey bitwie, lecz bez 
żadnego sk u tk u ,  która  zayść miała pomiędzy 
jenerałami Miną i Zumalącarreguy. Powia­
dano, że pierwszy, uniesiony zapałem, wdarł­
szy się w jiośród batalionów nieprzyjaciel­
sk ich , miał bydź poraniony i otoczony doko- 
ł r , i źe tylko szybkiemu natarciu jazdy wi­
nien swe ocalenie. Lubo szczegóły tey bi­
twy udzielone zostały, atoli wiadomość ta ,  
wymaga jeszcze potwierdzenia.

Na  granicy biszpańskiey wielki panuje 
ruch.  Rozeszła się pogłoska,  że dnia 26 z. 
m. jednemu z okrętów angielskich udało się 
naystarszego syna D. Carlosa wysadzić na 
ląd w Biarit ,  dwie milki  od Bajonny; dokąd 
tenże dostawszy się przebrany,  przebył szczę­
śliwie granicę f rancuską  i uszedł do Hisz­
panii. Jen era ł  Mina wzmacnia ciągle Pam-  
pelunę i opatruje w żywność.

L oHDYiV 2 Grudnia. Odebrane tu wia­
domość ,  że Sir Robert  Peel,  niedaley podróż 
syroję zamierzył j ak  do R z y m u , i spodziewa­
j ą  się go tu już w przyszłym tygodniu. Przy­
jęcie urzędu pierwszego ministra przez te ­
goż ,  zdaje się bydź niewątpl iwe; gdyż j e ­
szcze przed wyjazdem do Włoch oświadczył 
królowi gotowość swoją stawienia się na 
czele ministerstwa,  skoro go tylko powoła.

Dziś poseł turecki Namik pasza miał na­
radę xięciem Wellingtonem w ministerstwie 
spraw zagranicznych.

Wywołane  zmianą ministerstwa zg-oma- 
dzania się Whigów i radykalistów, pociągnę­
ły takie za sobą zbieranie się zgromadzeń 
torysowskich w Bristol,  Liwerpoul  i Narwich, 
dla podziękowania królowi za położone zau­
fanie w xięciu Well ingtonie.

Znany radykalista 0 ’Connel,  utworzył  so­
bie związek anti-torysowski w Dublinie,  na 
kl óryin podżega umysły do oppozycyi.

* D nia  3 Grudnia. Wczoray J. K.  Mość 
odbył tayną radę na którey znaydowali się, 
lord kanclerz,  x iąże  Wel l ing ton ,  margrabia  
Cainder., hr. Rosslyn, lordoV ie Deninan,  E l -  
lenborough,  i t. d.

Zgromadzenia polityczne nie mają  bynay- 
mniey charakteru burzliwego; chcą one tyl­
ko zachwiać wziętość nowego ministerstwa, 
lecz trudno aby tego dokazać mogły,  przy 
ogólnym duchu mieszkańców nienawidzącym 
zaburzeń, które już tak przyjadły we Fran-  
cyi i w Angl ii ,  że je  dziś do zagwożdżonńy 
tylko artylleryi przyrównać można.— Na zgro­
madzeniach dotąd zbierających się,  więcey 
widać śmieszności niż tonu niepokojącego- 
Mowcy popisują się tylko z farsami przeciw 
ministrom, które w Anglii są tak zwyczayne, 
i tylko s łużą do ubawienia słuchaczy.

( G. P .  S .)

W IA D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

L o n d y s  2S Listopada. X i ą ż c  Wel l ing­
ton zaymnje się ciągle kierunkiem mini­
sterstw spraw wewnętrznych, skarbu,  spraw 
zagranicznych i osad. Mieszka zaś w pała­
cu ministerstwa spraw wewnętrznych.

Courier pisze: »Tuteysze poselstwo f r a n - : 
cuskie odebrało wczoray depesze z Paryża,  
według których x iąże  Talleyrand i xiężna 
Dino mają  tu przybyć za 14 d«i.»

D [vay synowie inżeniera Galloway, osia­
dłego oddawna w AIexandryi ,  przybyli tu z 
pełnomocnictwem i pieniędzmi baszy Egiptu,  
celem śpiesznieyszego zrobienia jkolei żela- 
zney z Kairu do Suez,  i wkró tce  kupią  że­
lazo i wozy parowe.  Czynnie także zaymu-
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j ą  się u rządzeniem  żeglugi paroweydo Ale- 
xandryi.  WLiverpool  wystawiono dwa stat­
ki parowe do przedsięwzięcia tey żeglugi.

Dziś rozeszła się pogłoska , iż jeźliby P. 
Robert  Peel wymówił się od przyjęcia mi­
nisterstwa, w tym razie, mówca (prezes) iz­
by niższey, Pan Manners Sutlon, otrzyma po­
lecenie utworzenia nowego ministerstwa.

Wzmaga  się nieukontentowanie z powo­
du niepewności względem składu nowego ga­
binetu. W e j wszystkich częściach kraju od­
bywają  się zgromadzenia za r przeciw tory- 
som. Oprócz j  wiadomości o zgromadzeniu 
tutejsze.y rady gm in ne y , dzisiejsze gazety 
donoszą także o podobnych zgromadzeniach 
w D e r b y , Le ices ter ,  Leeds,  L iv e rpoo l , Sal-  
ford,  Greenwich , w tuleyszych parafiach St. 
Łeonardus ,  Mąrylebone ,  St. Pancrat ius ,  i 
Wes tmins ter  , w l l a l i f a x ,  St. Albans , Glas­
g o w ,  Le ith,  P e r t h ,  Stirl ing,  Dundee ,  Lin- 
ł i t bgow, i ki lku innych miastach szkodzkich.

K o n s t a n t y n o p o l  5 Listopada. Nie po­
twierdzają się dawniejsze doniesienia, j a k o ­
by widoki na Wschodzie spo kojn ie j szą  przy­
brały postać; mamy bowiem powody do po­
wątpiewania teraz więcćy, niż kiedykolwiek,  
o trwałości pokoju. Suł tan ,  który już  sta­
nowczo przychylił się był w dywanie do stron­
nictwa pokoju pragnącego,  ożywiony został 
na nowo duchem wojennym, a to w skutek 
wiadomości ,  odebranych od emissaryuszów 
swoich w Syryi, którzy powszechne nieukon- 
tentowanie i wzburzenie mieszkańców tey 
prowincyi przeciw nowemu rządowi,  w nay- 
ży wszy eh malują kolorach, dodając,  ze tyl­
ko kilka tysięcy potrzeba woyska , szczegól­
nie zaś dział i animunicyi,  aby w caley S y ­
ryi  powstanie wzniecić i Eg.ipcyan zniey( wy­
pędzić. Suł tanowi ,  który nie może odżało­
wać utraty S y ry i , tak bardzo doniesienia te 
się podobają ,  że naysilnieysze przedstawie­
nia Anglii i Francyi ,  a nawet zawsze chę­
tnie słuchane rady A u s t r y i , łatwo mogą się 
stać bezowocnemi. Powiadają,  że P o r ta  zwy­
k ł a  teraz obcym ministrom przedstawiać do­

niesienia z'Syryi i żądać od nich oświadcze- 
- nia; co jes t  powodem ich odradzania? czy 

Porta  nie ma obowiązku udzielenia pomocy 
uciśnionym poddanym swoim? czy wśród o- 
becnyeh okoliczności ,  nayinnieyszem Porcie 
zagrażać to może niebespieczeństwern? czy, 
przypuściwszy to nawet, j es t  jaki  powód oba­
wiania się o pokóy europeyski? lub czy tyl­
ko z własnego interessu zaprzeczyć chcą 
sułtanowi prawa,  a nawet obowiązku ukara­
nia baszy , swych powinności zapominające­
go? i t. p, na co oczywiście trudno jest  sto­
sowną znuleść odpowiedź,  ile że Porta ża- 
dney w doniesieniach z Syryi nie przypu­
szcza wątpliwości.  Układy więc dyplomaty­
czne są z tego powodu jeszcze bardzo ży­
we, a zmiana gońców, mianowicie z gabine­
tami londyńskim i wiedeńskim,  bardzo czę­
sta. Posyłanie woysk do Syryi t rwa także 
nieprzerwanie,  i zapewne trzeba się spodzie­
wać, że jeżeli  nie wcześniey, to naypóźniey 
na wiosnę usłyszymy wiadomość: »Reszyd
basza w targnął do Syryi.»

S m y rn a  15 Października. Z Alexandryi  
donoszą pod d. 11. Września,  że spokoyność 
w Syryi, po poymaniu naczelnego dowódcy, 
została całkowicie przyw'róconą. Skoro lb ra -  
chim basza dowiedział  się,  iż Porta ściąga 
w Koniach i innych miejscach woysko,  wy­
ruszył  z ca łą  swą a rmi ją  45,000 ludzi do A-  
leppo. Sądzą  też, że T a t a r ,  którego Meh- 
med Ali wyprawił do Konstantynopola, ma  
w depeszach swoich oświadczenia,  że jeżeli  
Por ta  nie zaniecha uz b ro j e ń , Mehmed prze­
stanie płacić haracz i przygotuje się do od­
parcia siły siłą.  Z  późnieyszych wiadomo­
ści z 26 Września  wykazuje się jednak,  ż e  

nie powątpiewano o dałszym utrzymaniu po­
koju.  —

Od 10 dni eskadra austryjacka, która pod­
czas zarazy w Salonice stała, znayduje się 
znowu w uaszey zatoce.


